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M id i się »' praeny ,  «  będtitss s itzę iliw y.

Leszno. Niedziela pierwsza postu, dnia 9. Lutego 1845.

R e l i g i a ,  wane, ku podwyższeniu chwały Bożej j o -
, . zdobię kościoła; a my patrząc na nie‘, po­

i ł  Kościele. winniśmy sobie na myśl przywodzić, że i
(Dokończenie.) nam trzeba być przyozdobionymi cnotami,

Osobna częsc wewnętrzna kościoła, od- jako to : czystością i miłością, gdy sie ma- 
Łączona przez sciang od mego, je st Z  a k r y -  my znajdować na nabożeństwie lub przy- 
s t y a .  W  nić, bywają chowane naczynia stępować do Sakramentów świętych 
święte, ub.ory kapłańskie; w nićj przy- Ubiory zaś są te : Dalm atyka, S tu ła , 
gotowywują Się Duchowni do nabozeń- Kocheta czyli Komża', Humerał Alba 
S t« r’ * C*yn '^ Potrzekne rozporządzenia. P asek , Manipularz, O rnat, Pluwiał czvli 

VY Z  a k r y  s t y  i powinien się zaw sze N ieszpornik, albo Kapa. ’
znajdować krzyż na znak, źe i to miejsce D a l m a t y k a  jest to ten ubiór, który ma- 
je st miejscem modlitwy, Bogu poświęcone, ją na sobie Dyakoni i Subdyakoni w czasie 
a więc godne uszanowania. asystowania Kapłanom przy ółtarzu.

Naczynia, do służby bozćj przeznaczone, R o c h e t ę  czyli Komżą nosi Kapłan na
następujące: kazaniu i przy udzielaniu Sakramentów

o n s t r a n c y a ,  w  której Przenajświgt- ŚŚ., mając-na szyi zawieszoną stułę. S t u ł a -  
szy Sakrament bywa wystawiany w  pro- wyraża władzę, którą Kapłan w kościele 
cessyi noszony i lud mm błogosławiony, od Boga odebrał do ogłaszania Słow a Bo-

• • p 8 4 e D 8 ’ kto,7 ch s ‘§ wa żego, sprawowania Sakramentów i do w y- 
we M szy swiętćj przy ofiarowaniu chleba konywania innych obowiązków, 
i w ina, i przy pozywaniu ciała i krwi Pana K o m ż a  ozdabia powagą sługę bożego

, w j ego świętćm urzędowaniu, a swoją bia-
a i e ^  «*«■ I n i ®a r : t u r , ^ u l a .r z  — kWr§ Jością napomina go do zachowania czyste-
s  § w czasie nabożeństwa kadzi; i naczy- g0 serca i rzetelnego języka przy opowia- 
n.a z olejem . chryzmem świgtćm. daniu prawd boskidi.J J  P J  P

W  szystkie te naczynia mają być ze z ło - H  u m e r a ł  jest to biała chusta, którą ob­
ła, srebra, albo z innego kruszczu, ale po- wija sobie K apłan około szyi, gdy ma brać
złacane lub posrebrzane, i czysto utrzym y- na siebie A lbę. W yraża przyłbicę zba-
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wienia, pokorę i ufność u P a n a B e g a ;  A l b a  
zaś jest owa biała szata od szy i do kostek 
sięgająca Kapłanowi, a która mu oznajmu- 
je ,  źe się ma w ew nątrz  szatą czystości i 
sprawiedliwości przyozdobić, idąc do (Sita­
rza Bożego.

P a s e k ,  którym się Kapłan przepasuje 
i A l b ę  zwięzuje, na oznaczenie, źe cnota 
czystości jes t  potrzebna przy ofiarze M szy 
świętej.

M a n i p u l a r z  —  niby chusta od potu —  
na lewej ręce przy Mszy Św . Kapłanowi 
w iszący , przypominać m a , źe we winnicy 
Pańskićj w pocie czoła nieraz pracować 
trzeba.

O r n a t ,  który Kapłan przy M szy św. 
na innych szatach nosi, opowiada jemu, źe 
pod Bożą obroną stojąc, pracuje.

P  l u w i a ł  u , czyli K a p y ,  używa Kapłan 
w czasie nieszporów, processyi, pogrzebów, 
i jes t  jak  gdyby p ła s z c z , dawna opończa.

Ubiory te bywają robione z czystego 
płótna, z  jedwabnej lub tez innej drogiej 
materyi, złotem lub śrebrein wyszywanej. 
Powinny być zawsze porządnie i czysto 
utrzymywane, a to wszystko na chw ałę  i 
służbę Bożą, na zbudowanie wiernych i o- 
zdobę kościoła.

H u m e r a ł ,  A l b a i K o m ź a  białego za­
wsze są koloru, inne zaś ubiory odmiennej 
są barwy, według Uroczystości.

K olor b i a ł y  oznacza uroczystość wiel- 
kićj radości, albo uroczystość W yznaw cy, 
Panny, n. p. Boże Narodzenie, W ielkanoc, 
Święto Ś .  Józefa, Panny Maryi.

Kolor c z e  r w o n y  w uroczystość Z ie lo ­
nych Św ią tek , kiedy Duch Pi-zenajświęt- 
sży w ognistych językach zstąpił na A po­
sto łów ; oznacza także święta Męczennika 
lifb Męezennrczki, którzy dla wiary krew 
swoją wylali. M o d r y ,  w i o l e  it o w y , ozna­
cza czas pokuty i bywa używany przez cały 
Adwent, wielki post i t. d. Z  i el o n y ozna­

cza ufność i używają go w niedzielę po Z ie ­
lonych Świątkach. C z a r n y  zaś jest ozna- 
kąźałoby, i ubiory w tym kolorze noszą K a ­
płani w wielki Piątek, jako w dzień męki i 
śmierci Pana J e z u s a ;  i w dzień zaduszny i 
w inne dnie, kiedy się odprawia nabożeństwo 
za umarłych. W te d y  Prawowierni smu­
cić się powini nie tak dla umarłych, jako  
raczej dla ich grzechów, które mogli po­
pełnić, nie uczyniwszy zadosyć za nie 
sprawiedliwości Bożej.

Post.
Św ięty  A ugustyn  przy końcu kazania 

swego o wielkim poście tak m ów i: j jŹ a -  
den pod pokrywką postu, niechaj niechce 
więcćj odmieniać, aniżeli odcinać rosko-  
s z y : żeby miał szukać kosztownych po­
t ra w , dla tego , iż mięsa nie j e :  i nie­
zwyczajnego picia, dla tego, iż wina nie 
pije: by snać niby chcąc ciało karać, wię­
cej roskoszy nie stroił. Pokarm yć w pra­
wdzie czystym, czyste są wszystkie; ale 
w żadnym nie masz czystego zbytku. 
N ad inne rzeczy, Bracia, pośćcie się  od 
niezgód i od zwad. Pamiętajcie na P ro ­
roka J e z a i a  s z a ,  niektórym w yrzucają­
cego: oto we dni postu w aszego, najdu- 
ją  się wole w asze: iż w szystkie , którzy 
są  pod waszćm jarzm em , bodziecie i pię­
ściami bijecie, i s łyszeć w wołaniu g łos  
w a sz :  i inne takie rzeczy, które wspo­
mniawszy przydał:  nie tenem ja  post obrał, 
mówi Pan.

jakiż to post obrał sobie Pan, C hrze -  
ścianinie? czyli wyraźniej: kiedy to post 
jest  roiły Panu Bogu ? —  Oto wtedy, 
kiedy nie tylko ujmujesz pokarmu i do­
gadzania ciału, ale zarazem odstępujesz 
od złego , czynisz rozbrat z grzechem i 
kwapisz Się ku dobrym uczynkom, bo
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słuchaj, co mówi P s u  B óg  u Jezaiasza  
P ro ro k a : liz a li nie je s t to raczćj post, 
którym  obrał; rozw iąż związki niezbo- 
żności, rozwiąż brzemiona ciążące; wy­
puść niewolą ciśnione wolno, a wszelakie 
brzemię rozerw ij. Ułam łaknącem u clile- 
ba tw ego, a ubogie i tułające się wpro­
wadź do domu twego: gdy ujrzysz na­
giego, przyodzićj go, a nie gardź  ciałem 
twoiem.“

T ak  pośćcie, a będzie wam post na 
pożytek. _________

Zdania Ojców Świętych.

N ik t się temu nie dziwuje, mówi Św . 
Hieronim, gdy rola, mało co albo źle u -  
p raw io n a , żadnego nie wydaje plonu. 
P rzeciw nie za ś , bardzo nas to zastana­
w ia, gdy z należycie uprawionej skiby 
żadnego nie mamy' pożytku. Podobno 
się  ma i z ludźm i; gdy ludzie, którzy 
mało co s łyszeli nauki chrześciańskiej, 
nie wiele łask  od B oga odebrali, i nie 
wiele też czynią dobrego, nie możemy 
się przecie temu dziw ić; ale C j, co wiele 
talentów i obfitych łask  odebrali, powin­
ni wiele dobrego działać, bo inaczćj cię­
żko ich kiedyś Bóg karać będzie.

Św ięty Bazyli powiada, iż róża cierniem 
otoczona, tę każdemu daje p rzestrogę : 
Człow iecze! każda rzecz ua tym świecie, 
by najprzyjemniejsza, zmieszana je s t  ze 
smutkiem, i nie ma nic, coby gorzkiej nie 
m iało przypraw y: po radości żal nastę­
puje; za małżeńskim  stanem nadchodzi 
sieroctwo wdowie; przy urodzaju, praca 
i troski dokuczają; chw ałę i  nabytą s ła ­
wę zelżywość ćmi i szpec i; godnościom 
koszta i w ydatki, roskoszom  ckliwość i 
niesmaki, zdrow iu słabość i choroba, ce­

nę w szystkę odejmują. P raw d a , m ów i 
dalćj tenże Św ięty, źe piękną je s t  róża, 
nanie jednak  w ielkiego sm utku je s t p rzy­
czy n ą , przypominając mi g rzechy  moje, 
dla których ziemia z w yroku boskiego 
ciernie rodzi.

& osporiarstwo domowe.

Chów pszczół.
( Dokończenie.)

45. Gdy pszczoła napotka inną pszczo­
łę , swoję przyjaciółkę, tedy nie użyje ua

-obronę żąd ła , chyba tylko gdy  gw ałtu  
bronić się  musi.

46. W zimnym jak  nasz kraju opa­
trzyć należy ciepło ule na z im ę , a do­
piero za nastaniem  ciepłych dni w iosen­
nych, dozwolić im w ylecieć dla przeczy­
szczenia się.

47. Głównemi przyczynam i biegunki 
pszczół s ą :  długo trw ające zim na, uży­
wanie wodnistego miodu i zbyt d ługa  
leża zimowa w ulach.

48. U l przez zim ę zbyt miodem na­
pełniony, staje się ną tę porę wilgotnym , 
zimnym, a przeto niezdrowym.

49. U le , dużo p szczó ł, podostatkiem 
plastrów  i zdrow e powietrze msjące, zdro­
we będą dla pszczół przez zimę, choćby 
też było do 20  stopni mrozu w po­
w ietrzu.

50. P rędzćj upadają w zimie roje ma­
łe., niż duże gromadne.

51. C iąg  powietrza przez zim ow e le­
gowisko pszczół zgubnym  dla nich by wa.

52. N ie  trzeba nigdy niepokoić pszczół, 
a szczególniej w zimie.

53. S tarać się trzeba raczćj o to, a -  
by mieć roje grom adne i dobrze miodem
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opatr zone, aniżeli żeby ich mieć wiele, a dla miodu, podobny jest do ojca, ktdrvbv
S i TV ■ Ir a  ’ , U p ł y w a ł  się swych dzieci, żeby oszczę-
54 . Największą dawać trzeba bacz- dził pokarmu potrzebnego im do wyży- 

uosć na pszczoły pod czas rojenia się , cia przez zimę.
bo bez tego częstokroć jeden dzień nie- 60. Część‘roju pszczdł, z przyzwoita 
dbałosciprzypraw ' rój o zgubę. dością miodnych i jaja zawierających pla-

55. Pszczoły rojące się wyprowadza- strów w małym uliku osadzona, przez
S 8!?5’ a  t  “  °na j 6 pr0Wadzi- niektórych a b l e g r e m  nazywana, gdy się

56. Tylko dobre i wczesne roje są to w dogodnym czasie uczyni, uważać
pożyteczne, choćby ich nawet było mniej; się może za naturalny sposób icb rozmno- 
wiele a małych lub późnych rojow, w ię- zenia, gdyż częstokroć pszczoły natural-

J57rZyftf°S9 88 y pożytku. nemi wypadkami przymuszane bywają do
57. Na co się przyda chocby groma- takiego sposobu rozmnażania sie.

dny, a pozny rój, kiedy wiele będzie ro- 6 1 . Ponieważ widzimy, że znaczna
botnic, a nie będzie dla nich roboty. część roju pszczdł matkę mających skrzy-

58. Kto chce miec z chowu pszczół dełkami wachluje i ruch powietrza wzhu-
korzysci, starać się powinien o to, aby dzić usiłuje, przeto wnosić z tąd powin- 
819 mu pomnażały i tyle tylko rosły, ile niśmy, źe chów przewiewny zgodny jest 
bezpiecznie utrzymać się ich będzie mogło, z ich natura i potrzebą. y J

59. Pszczolarz, zabijający pszczoły *

UWIADOMIENIE.

U W . S t e f a ń s k i e g o  w Poznaniu %vycliodzi pismo miesięczne pod tytułem- Obrona 
prawdy, zawierające przedmioty religijne, przeciw którym duch L asu  powstaje. Każdy no? 
szyt składa się z 3—5 arkuszy; półroczna prenumerata, którą przyjmują wszystkie Urzedv 
pocztowe i Księgarnie krajowe i zagraniczne, wynosi l£  talara, czyli 9 złofych Takie 
można nabyć pojedyncze poszyty po 8 śgr. Kto kupi 12 egzempl dostanie 6 w dodatku
W  pierwszym poszycie tego miesięcznika znajduje się: w dodatku.—

1. Zaćmienie ducha widzialne w  pismach J. Czerskiego.
2. Uwagi o czci relikwij sś.
3. Wypis z listu pasterskiego Biskupa trewirskiego z  d. 6. Stycznia r. b
4. Przegląd pism.

Poszyt II, już jest pod prassą.
Przesyłki artykułów uprasza się adressować do Księgarni W. Stefańskiego.

Poznan, dnia 20. Lutego 1845.
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